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D Z IE N N IK  POM ORSKI
O głoszen ia :

Ogłoszenia na 4*tej strome 6 łamowej od wiersza petjt, lub 
jego miejsce 15 gr, na 3-ej stronie 6 łam. 25 gr, na 2־ej strome 
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich. 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko walucie tychże. Za terminowy druk 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

ReNfAtia l Administracja: Chojnice, ul. Człachewka 13.
Pocztowe konto czekowe ■01032 

Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice.
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

Tel. 44 Adres telegr. ״ Dziennik Pomorski“, Skryt. poczt 33

Choinkę, wtorek 13 kwietniu 1926 r-

Przedpłata s
,Dziennik Pomorski“ wraz z dodatkami ״ Anioł i
Ł“, ״ Ognisko Domowe“ i ״Dodatkiem niedzielnym“. —

Na ,
Stróż“, ״ Ognisko Domowe“ i ״Dodatkiem niedzielnym“,
W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł. — Z odnoszeniem mie- I 
sięcznie 2.30 zł. — W agencjach miesięcznie 2,30 zł. — 
Przez pocztę już z Odnoszeniem 2.53 zł. — W ekspedycji I 
kwartalnie 6,60 z ł . przez pocztę już z odnoszeniem 7,89 zł — j 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w I 
zakładzie, strejków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za ! 
dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się f 
______________ niedostarczonyeh numerów.

Sprawy polityczne.
I lu  in w a lid ó w  w ojenn ych  p o sia d a  

C zech osłow acja .
Podług statystyki z końca roku 1925 posiada 

Czechosłowacja 126.000 inwalidów wojennych. 100.000 
wdów po inwalidach. 209.000 sierot oraz 79.000 ojców 
i matek inwalidów wojennych. Ilość niewidomych in­
walidów wynosi 597.
A n glicy  za z n ie s ie n ie m  p rzem ysłu  

w iz  w  E uropie.
״ Evening Standart“ donosi, iż rząd angielski za­

proponuje na mającej się zebrać dnia 12 maja w Ge­
newie międzynarodowej konferencji paszportowej po­
wszechne zniesienie przymusu wiz.

458 w yroki śm ierci w  R osji.
*Zwiezda״ donosi, że sąd okręgowy w Mohyle­

wie skazał na śmierć 46 członków bandy Szewczenki, 
która w okręgu mohoiewskim od roku 1921 dokonała* 
szeregu napadów na rozmaite urzędy sowieckie. Szew- 
czenko zginął w końcu r. 1924 a komendę nad bandą 
objął Zieńczuk, który w okrucieństwach przewyższył 
swego mistrza; ma on na sumieniu około 40 komi­
sarzy bolszewickich. Bandę zlikwidowano w kińcu 
1925 roku. Podczas walk poległo kilkudziesięciu 
urzędników sowieckich.

Sprawy gospodarcze.
K r e d y ty  a n g ie ls k ie  d la  r o s y jsk ie g •  

p rzem ysłu  le śn e g o .
Przedstawiciel londyńskiego Hambros Banku dy­

rektor King podpisał z rosyjskim trustem leśnym ״Sew- 
zaples“ umowę na dostarczenie większej ilości drzewa, 
przyczem trust otrzyma zgóry 100.000 funtów ang! 
Na podobnych warunkach zawarto umowę między 
londyńskim ״Lloyd bankiem“ a trustem ״Seweroies . 
Przedstawiciele banków londyńskich przyrzekli rosyj­
skim trustom leśnym ewentualne dalsze zaiiczki. 

B r a k  k a lo s z y  w R osji.
W Leningradzie panuje od dłuższego czasu do- 

kliwy brak kaloszy, ty marcu zabrakło 110.000 ka­
loszy, w kwietniu — 115.000.
Sprawa b u d o w y  d om ów  w  M osk w ie .

W bieżącym sezonie budowlanym ma powstać w 
Moskwie według dotychczasowych dyspozycji 100 no­
wych domów. Budowa tych domów jest jednak bar­
dzo utrudniona z powodu braku materjałów budowla­
nych, w pierwszej linji cegieł, cementu i żelaza. W 
miesiącu marcu otrzymały firmy budowlane zaledwie 
110 wagonów drzewa, aczkolwiek przemysłowcv leśni 
zobowiązali się dostarczyć 700 wagonów. Ponieważ 
jednak brak drzewa budowlanego spowodowany został 
prawdopodobnie trudnościami transportowemi, które 
w najbliższej przyszłości zostaną usunięte, przypuszcza 
się, że Moskwa posiadać będzie wkrótce dostateczną 
ilość drzewa budowlanego.

U M e  kontgersii pożyczek 
potsloouncb.

W numerze 62 ״Monitora Polskiego“ z dnia 
I ! , marca 1926 r. został ogłoszony komunikat dot. 
zgłoszeń o wyższe przerachowanie obligacji nieprem- 
jowanych pożyczek państwowych lat 1918 do 1920 
l e r mm powyższych zgłoszeń upływa z dniem 
15. kwietnia br.

Powyższy komunikat brzmi następująco :
Pierwotni nabywcy:
1) gasygnat, wypuszczonych na podstawie Dekretu 

Rady Regencyjnej z dnia 30. października 1918 r. 
(Dz. Pr. P. P. Nr. 14, poz. 32)

2) obligacyj 5 proc. długoterminowej wewnętrznej
pożyczki państwowej z roku 1920 (Dz. U R 
P. Nr. 25. poz. 152) v

3) obligacyj 5 proc. krótkoterminowej we wnętrz- 
nej pożyczki państwowej (Dz. U. R. P. z r, 
1920 Nr. 21. poz. 115) oraz świadectw tym­
czasowych na obligacje rzeczonych pożyczek, 
którzy pragną uzyskać wyższe przerachowanie 
tych obligacyj, względnie świadectw tyraczaso

Nowe zamieszki w Grecji.
)untu. który rnzporrał s!p nnperAai ™ starali się przedostać na terytorjurn Jugosławji, wła:

greckie ujęły i przewiozły do Aten, gdzie stawiono
władze

t. ־. •v ־ i—  ■— ״-־——״■*  u.ui..ono ich
odrazu przed sądem wojennym. Wyrok sądu ma być 
podobno bardzo surowy. W związku z polityką 
gwałtu i siły gen. Pangałosa uchodźcy polityczni, 
którzy w ostatnich tygodniach uciekli zagranicę, do­
noszą o coraz większem niezadowoleniu ludności 
greckiej.

Z Aten donoszą, że spisek wojskowy został 
stłumiony. Zbuntowane oddziały poddały się bez 
zastrzeżeń komendantowi korpusu w Salonikach. 18 
oficerów aresztowano i wywieziono do Aten, gdzie 
staną niebawem przed sądem wojennym.

W Atenach i Salonikach panuje spokój. Jest po- 
wszechnem przekonaniem, że autorem spiska jest 
Plasklras, który przed kilku dniami potajemnie miał 
powrócić z Jugosławji do Grecji celem wywołania za 
machu. Dyktator Pangalos wyznaczył nagrodę w wy­
sokości pół miijona drachm za głowę Piaskirasa, zaś 
200 tys. za doniesienie o jego miejscu pobytu.

W sprawie buntu, który rozegrał się onegdaj w 
nocy w Salonikach, ogłasza ministerstwo wojny nastę­
pujący urzędowy komunikat:

Trzech oficerów skłoniło kilka oddziałów garni­
zonu w Salonikach do buntu i wraz ze swemi oddzia­
łami wyszli poza miasto.

Jedenasta dywizja osaczyła buntowników i wez­
wała ich do poddania się. Buntownicy oświadczyli, 
że nie mają nic przeciwko* rządowi, lecz domagają 
się usunięcia komendantów swoich oddziałów i że 
poddadzą się władzom, jeżeli otrzymają przyrzeczenie, 
że ich komendanci będą usunięcf.

Rząd kazał im oświadczyć, że z buntownikami 
nie będzie pertraktował i że jeżeli w przeciągu okre­

ślonego czasu nie poddadzą się, będą zmuszeni do 
tego siłą zbrojną. Bezwarunkowe poddanie się bun­
towników oczekiwane jest lada chwila. F lo ś  otrzy­
mała polecenie jaknajszybszego udania się do Salonik.

Ruch graniczny między Grecją a Jugosławją został 
podjęty w związku z uśmierzeniem buntu garnizonu 
w Salonikach. 18 oficerów tego garnizonu, którzy

Demonstracje
W Warszawie bezrobotni usiłowali ponowić w 

kilku punktach miasta demonstracje. Około 250 osób 
zebrało się na Placu Saskim z zamiarem udania się 
na plac Teatralny, ażeby demonstrować przed magi­
stratem. Policja rozproszyła tłum, który usiłował ze­
brać się ponownie, lecz i tym razem policja rozpędziła 
demonstrantów, którzy zebrali się z kolei na placu 
Dąbrowskiego.

W śład za bezrobotnymi nadjechała rezerwa po­
licji i wyparła ich w ulicę Marszałkowską, i w kierunku 
Ogrodu Saskiego. U wylotu ulicy Królewskiej tłum

w Warszawie.
się rozprószył. Ajenci policji aresztowali kilku prowo­
dyrów.

Do Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej przy­
była delegacja, którą przyjął dyrektor funduszu bez­
robocia p. Szubartowicz, obiecując bezrobotnym roz 
patrzenie ich żądań przez ministra pracy i opieki 
społecznej.

W związku z zajściami na płacu Dąbrowskiego 
policja aresztowała 7 prowodyrów komunistycznych. 
Ponadto wykryto na Nalewkach gotową kliszę do dru- 
kowania odezw komunistycznych.

Nadużycia w
Z Jarosławia donoszą, że w tamtejszym zakładzie 

samochodowym 10־go rejonu wykryto poważne nadu­
życia, skutkiem czego władze aresztowały kierownika 
tych zakładów majora J. Kowalskiego oraz porucznika 
K. Baruszyńskiego. Afera ta odbiła się również echem 
w sejmie w formie interpelacji poselskiej.

W związku z tem przybyła delegacja m stwa 
spr. wojsk., która przeprowadziła dochodzenia. Jak 
się okazuje, nadużycia były popełniane jeszcze od

!Jarosławiu.
| 1922 r. aż do ostatniej chwili i wyszły dopiero na jaw 

na skutek doniesienia rozgoryczonych zredukowanych 
robotników. J 

Pogłoski, jakoby major Kowalski miał być wy­
puszczony na wolną stopę za złożeniem kaucji, są 
fałszywe, gdyż procedura wojskowa nie uznaje kaucji.

Co do por. Baruszyńskiego, ten był już podobno 
karany trzymiesięcznem więzieniem w Stanisławowie 
za nieludzkie obchodzenie «ię z robotnikami.

Demonstracje
Onegdaj odbyły się we Lwowie demonstracje bez 

robotnych. Już około godz. 8 mej rano na rynku 
zaczęły się gromadzić grupy bezrobotnych, które około 
godz. 10 wzrosły do liczby 300 osób

Na widok policji z tłumu poczęły padać wrogie 
okrzyki pod adresem władz samorządowych. Wreszcie 
zaczęto policję obrzucać burakami, marchwiami i bo 
ebenkami chleba z kilku straganów przewróconych w 
zamieszaniu.

we Lwowie.
Oddział policji otoczył bezrobotnych, rozbił ich 

na grupy, wreszcie rozproszył. Równocześnie pod 
województwem demonstrowały inne grupy złożone 
z kilkuset osób.

Dzięki spokojnemu i pełnemu taktu zachowaniu 
się policji do ekscesów nie doszło. Aresztowano
21 osób, w tem wielu młodocianych komunistów. W 
mieście panuje zupełny spokój.

10 mili. zł dla
Z Warszawy donoszą, że podpisany został układ 

z amerykańską firmą ״Ullen and Company“, na pod­
stawie którego 10 miast polskich otrzyma pożyczki 
w łącznej sumie 10 miljonów dolarów na wodociągi, 
kanalizacje, rzeźnie, hale targowe, łaźnie ludowe itp. 

Jak wiadomo, podobne pożyczki otrzymały już 
poprzednio miasta: Piotrków, Lublin, Częstochowa

miast polskich.
!Radom . Obecnie przybywają między innemi miasta 
Tarnów, Rzeszów, Kalisz, Dąbrowa, Pabjanice, Toma 
szów, Sosnowiec i Będzin.

Zauważyć należy, że obligacje pożyczki miejskiej 
w Ameryce poszły ostatnio w górę z 86 na 89 do 90 
Gwarantuje tę pożyczkę Bank Gospodarstwa Krajowego.

Sprawy polskie.
P o l s k a  i  B n m n n j a  n i e  m o g ą  

z m n i e j s z a ć  a r m j i .
 Echo de Paris“, nawiązując do przemówienia״

Cziczerina w sprawie konferencji rozbrojeniowej, zazna­
cza, iż wobec tego, iż Rosja sowiecka usuwa się od 
udziału w konferencji rozbrojeniowej, nikt nie będzie

mógł zmusić Polski i Rumunji do zredukowania swych 
sił zbrojnych. Wpłynie to również na stanowisko 
Francji, gdyt  nie sposób jest ustalić siły jakim będzie 
musiała się przeciwwstawić Francja na wypadek zakłó­
cenia pokoju europejskiego dopóki za armją niemiecką 
stoi nieznana co do swej siły armja rosyjska. Zdaniem 
dziennika, konferencja rozbrojeniowa winna być odro­
czona.
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narowskiego i wielu Innych młodszych artystów polskich*
Wystawa otwartą będzie do 18 bm. włącznie co­

dziennie od godz, 10 rano do 7 wieczorem.
— Z a w o d y  sp o r to w e . Wczoraj w niedzielę 

po południu na boisku w lasku miejskim rozegrane 
zostały zawody piłki nożnej pomiędzy C. K. S. Czersk 
a ״Strzałem“ Chojnice. Obsada C. K. S. była znacznie 
słabsza od obsady ״Strzału“, to też gra tak w pierwszej 
połowie jak i w drugiej toczyła się wyłącznie pod 
bramką C. K. S. Rezultatem gry było 1 :0  na korzyść 
.Strzału“. Sędziował nauczyciel p. Hoppe״

— W c e lu  z a o p a t r z e n ia  inwalidów wojen, 
dotniętych w związku ze służbą wojskową jedną lub 
obustronną utratą gałki ocznej wszyscy, którzy będą 
koniecznie potrzebowali w tym roku sztucznych gałek 
ocznych, z powodu zupełnego zniszczenia ^dotychczas 
posiadanej protezy, lub też z powodu zmiany w jamie 
ocznej względnie innych powodów, by najpóźniej do 
dnia 14 bm. przedłożyli odpowiednie wnioski do tut. 
PKU. Referat inwalidzki.

— Z II Izby  K a rn e j  S ąd u  O k rę g o w e g o . 
Staje Józef Drogosz zam. w Miejskim rowie pow. 
Tuchola, osk. o to, że w listopadzie 25 roku w Tu­
choli umyślnie sprawił, że w aktach gruntowych sądu 
pow. w Tucholi w dokumentach publicznych stwier­
dzono, że jest winien żonie 10D zł., gdy tymczasem 
fakt ten nie istniał i przeto chciał sobie przysporzyć 
korzyści majątkowej na szkodę Stachowicza, któremu 
poprzednio swą ruchomość sprzedał. Podczas roz­
prawy osk. do winy się nie poczuwali twierdzi, ze 
pożyczył od swej żony w roku 18,3000 rubli, których 
dotychczas nie oddał, gdy swe gospodarstwo sprzedał 
Stachowiczowi a tenże chciał sprzedać dalej a nie 
oddawszy 700 zł. osk. wpisał na hipotekę 1000 zł. na 
nazwisko swej żony. Po przeprowadzeniu rozprawy 
nie wykazała sprawa winy oskarżonego przeto go od 
winy i kary uwolniono. Koszta ponosi skarb państwa.

Jan Blank, zam. w Zielonej Hucie Kalikst Cie- 
miński, Bronisław Ciemiński, zam. w Gliśnie pow. 
Chojnice, osk. o to, że w ciągu roku 21 w powiecie 
chojnickim wspólnie bez zezwolenia wywozili zagranicę 
potajemnie przedmioty żywnościowe. Podczas roz­
prawy osk. nie poczuwa się do winy. Po przeprowa­
dzonej rozprawie sąd osk. od winy i kary uwolnił. 
Koszta ponosi kasa państwowa.

Antoni Deja, zam. w Witkowie pow. Sępólno
0 to, że jako świadek przed Izbą Karną w Chojnicach, 
więc przed władzą do odbierania przysiąg w kwietniu 
23 roku stwierdził przysięgą świadomie fałszywe świa­
dectwo, że widział w nocy jak Penkala wziął z pod 
łóżka większą ilość czekolady i wyszedł z domu. 
Podczas rozprawy osk. nie poczuwa się do winy i 
twierdzi, że zeznanie jego polega na prawdzie. Po 
przeprowadzeniu rozprawy oskarżonego uwolniono, 
Koszta ponosi kasa państwowa.

— F a łs z y w e  d z ie s ię c io z ło tó w k i. Bank 
polski podaje następujący opis falsyfikatu 10 zlotowe­
go z datą 15 lipca 1924 r.

Falsyfikat ten wykonany jest na papierze zwyczaj­
nym białym, znak wodny tłoczony farbą tłuszczową.

W medaljonie z podobizną Kościuszki twarz cie­
niowana grubemi linjami, włosy nieułożone, nos i usta 
nieforemne o odmiennym rysunku

Równoległe linje koloru piaskowego, tworzące tło 
koła portretowego, są znacznie rzadziej ułożone niż 
linje na bilecie autentycznym.
Druk grubszy, o konturach nieostrych. Podpisy od­
mienne, miejscami zalane. Cyfry numeru nieco 
mniejsze, innego kształtu.

Rysunki liści dębowych, godeł przemysłu, handlu
1 rolnictwa, oraz rogów obfitości, cieniowane grubemi 
kreskami w kolorze różowo bronzowym, nie wykazują

K R O N I K A .
D z i ś :  Juljusz, pp. w.

12. 4. 26. Słońca wschód 5.13 zachód 18.50
Księżyca wschód 5.42 zachód 18.43 

J a t ro  : Hermenegiłd, m; Ida p.
13. 4. 26. Słońca wschód 5.11 zachód 18.52

Księżyca wschód 6.05 zachód 20.05

Z miasta.
C h o j n i c e ,  dnia 12 kwietnia 1926 f.

— W iec C h rz e ś c ija ń sk ie j  D e m o k ra c ji ,
odbyty w sobotę dnia 10 bm. w sali hotelu ״Cen 
tralnego“, zgromadził tak wielką liczbę uczestników, 
że sala wypełniona została po brzegi.

Wiec zagaił p. Kaietta, który też obradom prze­
wodniczył. Protokół pisał p. prof. Siciński.

Sprawozdanie poselskie wygłosił p. poseł Nowicki. 
Mówca w obszernych i zrozumiałych wywodach przed­
stawił nasze obecne położenie gospodarczo-finansowe, 
podając ciekawe i znamienne przykłady wadliwej go­
spodarki rządowej. Między innemi wykazał, że mi­
nistrowie socjalistyczni, dzierżący tekę min. pracy 
i op. spoi., ,ogromne sumy pieniężne przeznaczone na 
zasiłki dla bezrobotnych obrócili na cele partyjne.

Karcił też postępowanie marszałka Józefa Piłsud­
skiego, który toczy ustawiczne zatargi z całym szere­
giem wybitnych i zasłużonych generałów i wprowadza 
w szeregi wojskowe zamęt i partyjność, które w wysokim 
stopniu podrywają dyscyplinę armji. Przyczyny obe­
cnego przesilenia gospodarczego, wzrostu bezrobpcia, 
spadku złotego i td. tkwią zdaniem p. posła w tern, 
że mamy więcej wydatków niż dochodów, w szerzą 
cem się stale partyjnictwie, które nie pozwala na 
utworzenie stałego i silnego rządu oraz w tern, 
że koszta administracyjne naszych przedsiębiorstw 
zarówno państwowych jak i prywatnych pochłaniają 
olbrzymie sumy, niemogące iść w parze z dochodami. 
Słusznie też podniósł p. poseł, że polityka podatkowa 
p. Władysława Grabskiego spowodowała obecne prze­
silenie gospodarcze.

Społeczeństwo nie mogło wytrzymać nadmiernych 
ciężarów podatkowych i dlatego znajduje się w poło­
żeniu bardzo krytycznem. Niesprawiedliwy wymiar 
podatków, między innemi także podatku majątkowego, 
zdaniem p. posła, przyczynił się do zubożenia poszcze­
gólnych przedsiębiorstw i w związku z tern do wzrostu 
bezrobocia. W polityce zagranicznej możemy się posz­
czycić pewnemi szczęśliwemi posunięciami. P. poseł 
wskazał też na silną agitację niemiecką, prowadzoną 
z całym uporem na ziemiach zachodnich Rzeczypo­
spolitej.

W dyskusji nad sprawozdaniem poselskiem zabie­
rali głos p p .: Bębenek, Trepka i Filipiak, P. poseł 
Nowicki odpowiadał na poszczególne pytania 1 wyjaśniał 
różne sprawy.

Wiec trwał od godz. 7 do 10,30 wieczorem. Przy­
znać musimy, że obrady były bardzo rzeczowe i spo­
kojne. Wiecownfcy przysłuchiwali się wywodom p. posła 
Nowickiego w naleźytem skupieniu i z zrozumieniem 
powagi chwili, jaką obecnie przeżywamy.

— O tw a rc ie  w y s ta w y  o b ra z ó w  krakowskich 
malarzy artystów nastąpiło wczoraj w niedzielę o go­
dzinie 12 w }południe w auli gimnazjalnej w obecności 
przedstawicieli władz i urzędów oraz dość licznie ze 
branej publiczności. Wystawa urządzona jest bardzo 
gustownie, a składają się na nią obrazy znakomitych 
artystów jak Axentowicza, Fałata, Filipkiewicza, Hof- 
manna, Kossaka, Malczewskiego, Pinkasa, Tondosa, 
Stachiewicza, Wodzinowsklego, Wyczółkowskiego, Woj-

— List ten przyniósł listonosz, a ponieważ na 
kopercie napisano ״bardzo pilne“, pozwoliłam sobie 
pana obudzić.

— I dobrze uczyniliście.
Pani Benoit odeszła, a Maurycy spiesznie zam­

knąwszy drzwi, rozpieczętował kopertę.
List zawierał w sobie tylko te wyrazy, napisane 

grubemi literami, widocznie zmienionym charakterem.
­Dziś w południe na ulicy Surennes nr. 18 za״

pytaj pan o kapitana Van-Broke, Spal pan ten list“.
Zamiast podpisu V i trzy gwiazdki.
— To od Juljusza Sermis, przemienionego teraz 

w kapitana Van Broke — rzekł do siebie Maurycy. 
— Ci ludzie mają, zdaje się, niewyczerpane środki.

Po krótkim monologu tym przeczytał po raz drugi 
wyrazy 1 po raz trzeci jeszcze potem.

Wyrył sobie w pamięci nowe nazwisko tego czło­
wieka, nazwę ulicy 1 numer domu, poczem stosując 

.się do rozkazu tajemniczego korenspodenta, zapalił 
świecę 1 papier obrócił w popiół, następnie ubrał się 
prędko i ciepło i wyszedł na bulwary.

Godzina schadzki była jeszcze daleka, ale Mau­
rycy zamierzał wstąpić do kawiarni, ażeby napić się 
czekolady i przeczytać gazety poranne.

We wszystkich dziennikach powtórzoną była 
wiadomość wczorajsza.

Niektóre dodawały od siebie.
 Podwójne śledztwo, rozpoczęte przez sędziego״

śledczego, Pawła de Gibray, toczy się dalej i dało 
już rezultaty bardzo ważne. Znane nam są niektóre 
szczegóły, wielce interesujące. Moglibyśmy o nich 
donieść prędzej, niż koledzy nasi, ale nie uczyniliśmy 
jednak tego, ażeby nie sprzeszkadzać śłedztu״ .

— Naiwni dadzą się złapać na te stare sztuki 
- szepnął.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

— Idź mój drogi, a ojcu się kłaniaj. Więc do
jutra.

Albert uścisnął rękę Gabrjelowi, potem młodej 
dziewczynie, przebrał się i wyszedł.

— A teraz, kochana Symono— rzekł artysta do 
szwaczki — zacznij pozować pół godziny, nic więcej.

XXXVI.
Maurycy Vasseur po kolacji u Brebanta, w li- 

cznem towarzystwie, wróciwszy do domu, położył się 
i natychmiast zasnął.

Spał trzy godziny i niewątpliwie sen jego trwał­
by jeszcze dłużej, gdyby nie przerwany został głośnem 
dzwonieniem.

Kto sumienie ma nieczyste, tego wszystko 
straszy.

Maurycy zerwał się z posłania, ubrał się na prę. 
dce i wyszedł do przedpokoju.

Dzwi od sieni zamknięte były na spust podwójny.
Młodzieniec zawsze przewidywał niebezpieczeństwo 

jeśli nie prawdopodobne, to przynajmniej moźebne.
W razie, gdyby policja odgadła w nim sprawcę 

podwój'nej zbrodni na cmentarzu Pere-Lachaise i przy 
ulicy Ernestyny, postanowił nie oddawać się żywym w 
jej ręce.

Dla tego należało postępować w ten sposób, a- 
żeby się nie narażać na żadną niespodziankę.

Nie otworzył też drzwi, a tylko zapytał.
— Kto tam ?
— Ja - ״ odpowiedział głos kobiecy.
— Co za ja ?
— Pańska odźwierna.
— Czego chcecie?
— U s t !
Na te słowa Maurycy natychmiast drzwi otworzył.

Odźwierna powtórzyła.

wych na obligacje 5 proc. państwowej pożyczki^ 
konwersyjnej na zasadach wyszczególnionych 
w ustawie z dnia 20. lipca 1925 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 90. poz. 629) winni nadsyłać do 
dnia 15. kwietnia 1926 r. do Urzędu Pożyczek 
Państwowych Warszawa, Senatorska 29. po 
dania oraz odnośne dowody, przewidziane w 
§§ 2, 3 i 4 rozporządzenia Ministra Skarbu 
z dn. 6. października 1925 r. jak t o :

1) obligacje, względnie świadectwa tymczasowe 
imienne lub na okaziciela :

2) dowody nabycia powyższych tytułów w insty­
tucjach, które dokonywały ich sprzedaży lub 
przyjmowały zapisy na nie, w imieniu i na 
rachunek Skarbu Państwa z ustaleniem dokład­
nego terminu ich nabycia i zapłaty za nie 
lub w razie zapisu na raty, dnia wpłacenia 
ostatniej raty przedłożenie imiennnego świa 
dectwa tymczasowego będzie uważane jako 
dostateczny dowód, o ile w tern świadectwie 
wskazane są okoliczności wyłuszczone w niniej­
szym punkcie:

3) deklarację proszącego, że, do konwersji są 
przedłożone te same obligacje, które zostały 
przez niego nabyte i że pod zastaw tych 
obligacyj nie były uzyskiwane żadne poży­
czki w razie lombardowania obligacyj 
należy przedstawić od instytucji, która, 
udzielała wzmiankowanej pożyczki zaświad­
czenie, z wyłuszczen.em w niem : wysokości 
pożyczki, daty jej uzyskania oraz całkowitej 
spłaty :

4) dla zastosowania postanowień art. 4. wzian- 
kowanej na wstępie ustawy* z dnia 20 go 
lipca 1925 r. urzędowe dowody wpłaty złotem 
lub walutami pełnowartościoweml ze wkaza- 
niem sumy ł dnia wpłaty, przytem za waluty 
pełnowartościowe w rozumieniu tejże ustawy 
uznaje się dolary Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, dolary kanadyjskie, funty 
szteriingi, franki szwajcarskie, floreny holen­
derskie, korony duńskie i szwedzkie, oraz 
milrejsy brazylijskie

Wpłaty na obligacje 5 proc. pożyczki długo łub 
krótkoterminowej asygnatami z roku 1918, należy 
stwierdzić urzędowemi dowodami, ze wskazaniem daty 
nabycia asygnat.

Osoby, które dokonały konwersji obligacyj poży­
czek państwowych na zasadzie rozporządzeń Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 17, marca 1924 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 27. poz. 274) oraz z dnia 28. grudnia 1924 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 114. poz. 1021) uprawnione są do 
dodatkowej konwersji na zasadach ustawy z dnia 
20. lipca 1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 90. poz. 629.), o 
ile odpowiadają wyżej podanym wymogom.

W tych wypadkach do podania, oprócz wyszcze­
gólnionych dowodów, należy dołączyć zaświadczenie 
instytucji, która dokonała konwersji w imieniu petenta 
oraz wymienić Nr. i imienną wartość posiadanych obli­
gacyj 5 proc. państwowej pożyczki konwersyjnej, 
uzyskanych przy powyższej konwersji.

Tajemnica sroboaica.
Powieść z życia francuskiego.

55) --------------
Z zawiniątka, które trzymała w ręce, wyjęła chu­

stki, ładnie złożone i przewiązane niebieską wstążką.
— Co ci jestem winien, Symono ? — spytał 

młodzieniec,
— Trzy franki!
— Trzy franki! Cóż znowu i to za mało l
­Taka zwykła cena, piętnaście groszy za zna״ —

czenie chustki, drożej nie płaci się nigdy.
— Ale ja uważam, że to za tanio i nie chcę a- 

źebyś pracowała dla mnie za takie pieniądze, tem 
bardziej, że to cyfry wspaniałe, artystycznie zrobione, 
jakby ręką czarodziejki. Weź dziesięć franków i to 
jeszcze będzie za tanio.

— Ale.
— Nie ma żadnego ale — przerwał jej Albert. 

— Niedostateczne wynadgradzanie pracy kobiecej jest 
raną społeczną naszej epoki. Pędzel żywi artystę.

► igła winna żywić szwaczkę. Weź że te pieniądze. 
Naprawdę sprawisz ml wielką przekrość, jeżeli odmó­
wisz słusznie należącego ci się wynagrodzenia.

— O ! nie.
— Więc przyjmujesz ?
— Cóż mam zrobić?
— No i doskonale!
Symona wzięła dziesięciofrankówkę, spojrzawszy 

na Balberta de Gibray ze szczerą wdzięcznością.
— Kochany mistrzu — rzekł Albert de Gabrjela 

—- przyszły artysta odbył już swą codzienną pracę. 
Szkoła prawna wzywa teraz przyszłego adwokata.

— Odchodzisz ?
— Czas na prelekcję,
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borach tucholskich, znajduje się mnóstwo dzików 
które wyrządzają w polach i ogrodach nieraz znaczne 
szkody. Uwzględniając skargi tutejszej ludności, nie­
daleko ztąd położona gmina Trutnowo zwróciła się w 
tej sprawie do Starostwa w Tucholi, które poleciło 
tępienie dzików wszelkiemi sposobami. Pomimo tego 
dziki są dotąd panami sytuacji i istną plagą naszej 
okolicy, a zwłaszcza gmin Bfądzimia t Trutnowa.

— W ostatnim czasie zostały dokonane pomiary 
do • budowy kolei Bydgoszcz—Gdynia, na odcinku 
Trutnowo—Błądzim, Na pół drogi z Błądzimia do 
Trutnowa ma stanąć dworzec, z czego wioski nasze 
będą miały udogodnienie. Prace około budowy dworca 
i nowej linji kolejowej zatrudnią wiele bezrobotnych 
których i w naszych wioskach nie brak. Oby prace 
przy budowie jak najprędzej się rozpoczęły.

— Z powodu niskich cen za drzewo opałowe 
i drągi w okolicach Tlenia i Osia, (jest to drzewo 
uszkodzone swego czasu przez t. zw. sówkę chojnówkę) 
wielu tutejszych i z okolicy gospodarzy jadzie w po­
wyżej wymienione bory po drzewo. Pomimo że jest 
to stąd aż do Tlenia i okolicy znaczna odległość, 
a podróż w konie trwa kilkanaście godzin, to jedna• 
kowoź dużo gospodarzy tam jedzie, a to jak już wyżej 
zaznaczyliśmy, z powodu niskich cen tegoż drzewa.

— R a d o sz k i, pow. brodnicki. ( J a k i e  ż y c i e  
t a k a  śm ie rfć ). Donosiliśmy przed kilku dniami, że 
popełniono w agenturze radoskiej nadużycia w sumie 
6 000 złotych. Zarządca agentury, Józef Truś z Byd­
goszczy, znikł wraz z pieniędzmi i był poszukiwany 
przez policję bydgoską. Jak wykazało śledztwo, Truś 
zbiegł do Warszawy i przehulawszy skradzione pie­
niądze, popełnił zamach samobójczy. Podczas prze­
jażdżki samochodem rozciął sobie żyły i został odwie­
ziony w stanie beznadziejnym do szpitala.

— B ro d n ic a . ( P a r c e l a c j a  m a j ą t k ó w  
p a ń s t w o w y c h . )  Powiatowy Urząd Ziemski przy­
stępuje do sporządzenia planu parcelacji majątku pań­
stwowego Wawrowice, powiat Lubawa i Swierczyny 
ośrodek pow. Brodnica. Reflektanci na nabycie ziemi 
wnosić mają podania do P. U. Z, w Brodnicy na 
specjalnych drukach wydawanych przez P. U. Z. bez­
płatnie. Ostatni termin wnoszenia podań wyznaczony 
jest do dnia 25 kwietnia b. r. Podania wniesione po 
terminie wyznaczonym nie będą uwzględniane. Obszar 
majątku Wawrowice wynosi około 667 ha, zaś Swier­
czyny 64 ha. W myśl ustawy z dnia 28 grudnia 25 r. 
zgłoszenia na nabycie ziemi są wolne od opłaty stem ־ 
płowej.

Z Poznańskiego.
— B y d g o szcz . ( U c i e c z k a  o s z u s t a ) .  

Kierownik grudziądzkiego oddziału fabryk fortepianów 
Sommerfelda w Bydgoszczy, nazwiskiem Batke, po 
dokonaniu nadzwyczaj sprytnych oszustw na sumę 
kilkudziesięciu tysięcy złotych, zbiegł do Niemiec. Batke 
zainkasował wszystkie należności firmy i podjął depozyty 
w sumie 940 dolarów. Defraudant przed ucieczką zo­
stawił kartkę z cynicznem zdaniem : ״Śmieję się ze 
wszystkiego״. Jak wskazują poszlaki, zbiegł on do 
Niemiec, samochodem razem z dezerterem wojskowym 
Neumanem, który zbiegł- z więzienia wojskowego.

Rozmaitości.
N a jw ię k s z y  c z ło w ie k  n a  św le c ie . Liu Yu

Szing, olbrzym chiński, mający 2.60 wysokości, naj 
wyższy człowiek na śwlecie, wyruszył w podróż z Szang­
haju do San Francisco, gdzie odgrywać będzie pewną 
rolę w zdjęciach kinematograficznych. Olbrzym ten 
był dawniej stróżem pałaców cesarskich v Pekinie.

M ąż m a  p ra w o  z d ra d z a ć  żo n ę . Jeden 
z paryskich sądów cywilnych wydał w dniu 1 kwietnia 
wyrok maugunujący całkiem nowe pojęcia w dziedzinie 
rozwodów. Sąd ten — a nie jest to bynajmiej Prima 
Aprilis — proklamował poprostu prawo zdradzania 
małżonki przez mężów! Takie to ״jajko wielkanocne‘ 
otrzymali w darze Paryźanie, mający skłonność do 
zdradzania swych żon.

Prawdopodobnie i w Polsce wielu mężom po­
dobałyby się takie wyroki, ale dowiedzieć się oni po­
winni, że to prawo niewierności małżeńskiej nie jest 
jednak aosolutne, lecz uzależnione od okoliczności.

Sprawa przedstawia się jak następuje: bogaty 
przemysłowiec i jego małżonka, zakochani po uszy 
doczekali się zmierzchu swej miłości. Zona zwłaszcza 
nabrała wstrętu eo poźycja małżeńskiego i pewnego 
razu oświadczyła mężowi, że postanowiła żyć nadal 
tak, jak gdyby była jeszcze p a n n i Jednocześnie d o ­
radziła ironicznie mężowi, ażeby gdzieindziej poszu­
kał sobie kompensaty za stratę rozkoszy małżeńskich, 
które przepadły bezpowrotnie.

Początkowo małżonek był tem podrażniony I zroz­
paczony, ale czas uczynił stopniowo swoje. Jako zde­
mobilizowany członek arraji małżeńskiej, korzystał 
szeroko z udzielonej mu przez żonę swobody. Tym­
czasem — o niezbadany sfinksie duszy kobiecej 1 __
zdegustowana małżonka zapragnęła na nowo zdobyć 
swego męża z chwilą, gdy dowiedziała się, źe ma on 
przyjaciółkę. Miała jednak twardy orzech do zgryze- 
nia, bo owa przyjaciółeczka była niezwykłe czarującą 
osóbką, której mąż nie chciał porzucić dla swej pra­
wowitej, ale kapryśnej żony. Bez namysłu odrzucił 
on ofertę żony.

Wówczas małżonka jego poczuła się obrażoną, 
pokrzywdzoną w swych prawach I jako taka zażądała 
na swoją korzyść rozwodu, przedstawiając sądowi do-

ruchomościach, jak: browar, domy, grunta, założył 
nawet pismo w Czersku itd.

Po wyjściu na jaw oszukańczych machlnacyj na 
rzecz skarbu państwa, dr. Zemke posiadał znaczny 
majątek i wtedy Państwo mogło się na tych majątkach 
zabezpieczyć. Dziś nieruchomości są obciążone ponad 
wartość hipoteczną tak, źe Państwo nie będzie miało 
na czem strat swych dochodzić.

Wprawdzie Prokuratorja Generalna w Poznaniu 
zahipotekowała na browarze p. Zemkego 20 miljonów 
marek, lecz suma ta przedstawia dziś wartość 1166 
złotych. Najwyższa Izba Kontroli Państwa winna, 
tych urzędników, którzy nie zabezpieczyli należycie 
słusznych pretensyj skarbowych — pociągnąć do suro­
wej odpowiedzialności.

Nie dość na tern, źe dr. Zemke popełniał oszu 
stwa — co jest niezbicie stwierdzone — otrzymywał 
też i kredyty i to w czasie, gdy uczciwe przedsiębior­
stwa handlowe nie mogły kredytu otrzymać pod 
żadnym warunkiem. Dr. Zemke otrzymał w Banku 
Kredytowym w Warszawie dnia 21. 3 1922 r. 5 milj. 
marek: w Polskim Banku Handlowym dnia 30. 12. 
1922 r. 30 miljonów marek, oraz szereg innych kre­
dytów.

O sprawie Dr. Zemkiego jesteśmy poinformowani 
aż nadto dobrze. Moglibyśmy napisać więcej, lecz 
ograniczamy się, sądząc, że władze kompetentne ocenią 
doskonale wystąpienie nasze i przyczynią się, by 
oszustwa, popełnione na majątku państwowym, były 
należycie ukarane״.

Oto w takiem oświetleniu przedstawia nam ״Dz. 
Bydg.“ p. dr. Zemkego.

— K o so b u d y . (Z ż y c i a  W o j a k ó w). Nad­
zwyczajne walne zebranie tutejszego Towarzystwa 
Powstańców i Wojaków odbyło się w środę 31 marca, 
zwołane w celu uchwalenia statutu kasy pogrzebowej. 
Zebranie zagaił przy dosyć licznym udziale członków 
druh prezes Krefft hasłem wojackietn ״Wolność״. Na 
samym początku odbyła się dyskusja ogólna* nad 
potrzebą założenia kasy pogrzebowej w tutejszym to 
warzystwie. Towarzystwo bowiem powierzyło druhowi 
Kreffcie opracowanie statutu, który na ostatniem ze 
braniu zarządu został przedyskutowany. Członkowie 
w dyskusji uznali konieczność i potrzebę uchwalenia 
tegoż statutu. Druh prezes przeczytał następnie cały 
statut a następnie poszczególne paragrafy, nad któremi 
odbyła się osobna dyskusja. Na końcu przyjęto statut 
bez poprawek.

Każdy członek towarzystwa jest zarazem członkiem 
kasy pogrzebowej. Składka wynosi od każdego 10 gr, 
miesięcznie, lecz zarząd może w razie potrzeby tj gdy 
kasa ta nie posiada 50 zł, uchwilić nadzwyczajną 
składkę aż do 1 zł. Zapomogę pośmiertną wypłaca 
się przy śmierci członka w wysokości 50 zł, a przv 
zgonie żony członka 30 zł.

W dalszym ciągu porządku dziennego omawiano 
sprawę strzelnicy, która jest uprawiona i obok 
której mają być zasadzone około 250 broczek 
przez co będzie się okazalej przedstawiała. Druh ko’ 
mendant Jaszewski referował wyniki obrad komisji 
obywatelskiej na obchód Trzeciego Maja. Towarzy­
stwo uchwaliło na nagrody dia młodzieży wojackiej 
przy zawodach i popisach w tym dniu 30 zł z kasy 
towarzystwa. Po odczytaniu rozkaru 14 i załatwieniu 
różnych spraw bieżących prezes hasłem ,Wolność״ 
solwowai zebranie.

W czwartek 8 kwietnia odbyło się na sali p Trze 
biatowskiego miesięczne zebranie Tow. Powst. i Woj. 
któremu przewodniczył z powodu nieobecności prezesa’ 
druh komendant Jaszewski. Druh referent oświatowy 
wygłosił z powodu zbliżającego się święta 3 go Maja 
wykład: Dzisiejsze znaczenie święta Trzeciego Maja. 
Referent druh Murawski opierając się na hfstorji wyka 
zał w dobitnych słowach zwycięstwo ducha polskiego 
dokonanego w ogłoszeniu Konstytucji Trzeciego Maja. 
Z drugiej strony też dowiedzieli się członkowie źe 
w tym dniu obchodzimy święto Królowej KoronyPol 
skiej. Przy końcu wzywał członków, ażeby wierni 
złożonej przysiędze, w obecnych ciężkich czasach, po­
dobnych może poniekąd do tamtejszych, staczali bój 
z wrogiem ducha polskiego, szerząc oświatę? i sumienie 
wypełniając obowiązki obywatelskie względem Ojczyzny.

Wszyscy w skupieniu wysłuchali wykładu i druh 
komendant podziękował referentowi za wygłoszone 
słowa. Następnie po omówieniu kilka spraw towa­
rzyskich łączących się z obchodem Trzeciego Maja prze­
wodniczący hasłem „Wolność״ i odśpiewaniem Roty 
zamknął zebranie,! 7

Celem urządzenia obchodu Trzeciego Maja zebrał 
się w ostatnim czasie komitet obywatelski w skład 
którego wchodzą p. Piechowski wójt i sołtys p Mu­
rawski kierownik szkoły, p. Krefft Inżynier rolnictwa 
p. Jaszewski listowy i komendant reprezentujący To-
w / S f i ״ ° T Po״ StańC^ .  i W°iakó״ > PP. Ossowski i Wałdoch Tomasz. Ustalono następujący program. 
Po południu o godz. 3 nastąpi wymarsz do strzelnicy 
W »״ * / dzle odb(Sdzie się zabawa obywatelśka.

Młodzież wojacka wykona rojne popisy i zawody 
Dzieci szkolne odśpiewają kilka pleśni i wyprowadzą 
Mazura i Inne pochody. Oprócz tego będą różne uro- 
zmaicenia i niespodzianki dla dzieci i dorosłych. Wie­
czorem odbędzie się zabawa na sali p. Trzebiatow­
skiego z przedstawieniem. Ćwiczy się dzićmi sztuczkę: 
Trzeci Maj a z Młodzieżą : Napad bandytów i Fatalna 
szata. Komitet dokłada starań, ażeby obchód wypadł 
jak najlepiej ku zadowoleniu całego obywatelstwa.

— B łą d z im  pow. świecki. (To i ow o). W 
sąsiednim Nadleśnictwie Państw. Wierzchlas, które za­
znaczyć należy, jest największym nadleśnictwem w

wyrazistości cieniowania, j>odczas gdy szczegóły te na 
bilecie autentycznym utrzymane są w kolorze fioleto- 

*. wo-bronzowym, występują czysto 1 przejrzyście.
Druk klauzuli karnej na tle bronzowym nierówny, 

litery odmiennego wykroju o konturach nieostrych.
Narożne kwadraty w kolorze lila tworzą jasną 

wyraźną literę X — w falsyfikatach lltara X jest nie­
wyraźna.

— P o d w y ż sz e n ie  z a g ra n ic z n y c h  o p ła t  
te le g ra f ic z n y c h . Na podstawie uchwał między­
narodowego kongresu telegraficznego, odbytego w 
Paryżu we wrześniu i październiku 1925 r. od 1 kwie­
tnia rb. podwyższono opłaty za telegramy zagraniczne 
we wszystkich krajach europejskich

Opłaty te składają się z trzech części: opłat 
pobieranych ־przez kraj wysyłający, opłat tranzytowych 
pobieranych przez państwa, przez które telegramy 
przechodzą oraz opłat kraju otrzymującego telegram. 
Dla Niemiec, Hiszpanji, Anglji, Francji i Włoch koń­
cowe opłaty podwyższono z 9 do 12 centymów zło­
tych od wyrazu dla Szwecji, Norwegji, Polski ł Islandji 
— z 9 do 10 centymów, dla wszystkich pozostałych 
krajów opłatę tę podwyższono do 9 •entymów. Opłata 
tranzytowa pozostała bez zmiany i wynosi 7 centymów.

W ten sposób np. za telegramy wysyłane z Polski 
do Anglji pobierana jest obecnie opłata w wysokości 
39 groszy od wyrazu zamiast dotychczas obowiązują­
cych 35 gr. J

Znhiny u  ustawie o ochranie 
l o M a .

Ustawa sejmowa z dnia 27 marca b. r. wprowa 
dza pewne zmiany do ustawy o ochronie lokatorów z 

 ̂ l ł  kwietnia 1924 r.
1 tak np. dla mieszkań jednopokojowych, złożo­

nych z pokoju i kuchni łub samego tylko pokoju bądź 
samej kuchni — wzrost stawki procentowej, obowią- 
zujący obecnie o 6 proc. co kwartał został zniesiony 
na czas od 1 kwietnia do 31 grudnia 1926 r.

Art. 2. ustęp 1. p. 1) ustawy dnia 11 kwietnia 
1924 r. uzupełniony został w sposób następujący: 
„Ochrona przedłuża się na czas do 1 stycznia 1927 r,, 
o ile wspomniane przedsiębiorstwa fabryczne w ciągu 
roku 1925 były conajmniej przez 6 miesięcy czynne 
a przed ״ wejściem w życie niniejszej ustawy umowa 
najmu nie została prawomocnie rozwiązana’.

W art. 23 ust. 1. zdanie pierwsze otrzymało 
brzmienie następujące :

„1. W sprawach o eksmisję może stąd, wzgl. 
urząd rozjemczy, z urzędu łub na wniosek pozwanego 
w uwzględnieniu stosunków gospodarczych pozwanego 
odroczyć termin opróżnienia przedmiotu najmu do 6 
miesięcy oraz odroczenie to, w razie trwania powodów 
odroczenia przedłużyć na daisze 6 miesięcy, jeżeii 
eksmisję orzucono z przyczyny, przewidzianej w art. 
11 ust, 2. lit. a)״.

Po art. 23 im wstawiony został nowy arłykuł.
„Art 23 a) 1. Sąd lub urząd rozjemczy może 

na wniosek lokatora według własnego uznania i z u 
względnieniem położenia obu stron termin płatności 
zaległego komornego w całości lub części na czas 
określony odroczyć oraz rozłożyć ha raty lokatorowi 

 spłatę zaległego komornego, jeśli lokator dochody ־׳־
dzchody czerpie jedynie z pracy, a zarabek miesięczny 
lokatora, żyjącego samotnie, nie przekracza 80 zł., a 
utrzymującego rodzinę 120 zł.

2, Odroczenie terminu zapłaty uchyla skutki 
zwłoki, wprowadzone w art, 11 ust. 2 lit. a).

3. Wniosek o odroczenie może być wniesiony 
przed terminem płatności i tylko odnośnie do komor­
nego, którego czas płatności ma nadejść w trzech mie­
siącach od dnia złożenia wniosku.

Z Pomorza.
—■ S iln o , pow. chojnicki. ( Z e b r a n i a  t ow.  

. » O ś w i a t a “) odbyło się wczorajszej niedzieli o godz! 
4.80 po poł. w salce p. Januszka przy znacznym 
udziale członków i gości.

Zebraniu przewodniczył prezes p. naucz. Kurdyn 
z Gockowic ; protokół pisał p. Zagórski z Piastoszyna.

Redaktor „Dziennika Pomorskiego“ p. Formański 
wygłosił wykład na tem at: „Potęga oświaty i nasze 
obowiązki społeczno narodowe“.

W łonie towarzystwa utworzone zostało kółko 
śpiewackie, do którego przystąpiło natychmiast 14 
śpiewaczek i śpiewaków.

W dniu 3. Maja postąnowiono urządzić obchód 
narodowy połączony z pochodem i wieczornicą Ode 
grane zostaną dwie sztuczki teatralne: „O ziemie* 
i „Fatalna kiełbasa“ .

Zebranie trwało przeszło 3 godziny i miało p 
bieg spokojny i poważny.

ę*®r s k • ( G ł o ś n a  a f e r a  dr .  Z e m k e !  
„Dz. Bydg.״ porusza głośną aferę p. dr. Zemke 
z (izerska. P. dr. Zemke oskarżony był swego cz 
© niedozwolone manipulacje z drzewem, gdy był le 
rzem wojskowym w Grudziądzu. Sprawa wlokła

„Dz Bydg.״ przytacza, iż skarb państwa poszko­
dowany jest o poważne sumy.

DflłeI Płsze »Dz. Bydg.״ dosłownie: W latach 
1920— 21 dr. Zemke częściowo za skradzione pieniądze 

*częściowo nic nie płacąc, zakupił duży majątek w nie-



Nr. UD Z I E N N I K  POMORSKI .Rok VI,
4) Wytyczna biegu : Rynek Ratusz—Gdańska—Dwor­

cowa — Towarowa — Warszawska — Dworcowa —  
Ramy — Piać Piastowski — Plac Jagielloński — 
Młyńska — Rynek, Ratusz.

5) Przestrzeń biegu wynosi 3450 m.
6) Każdy zawodnik musi być ubrany w kostjum״ 

spodeńki, koszulkę sokolą i pantofle.
7) Specjalnie wyznaczeni kontrolerzy towarzyszą bie­

gnącym, mając prawo stawiania wniosków do 
dyskwalifikacji danego zawodnika przed komisją.

8) Prawidła biegu, jak w regulaminie Polskiego 
Związku Lek, Atl.

9) Zawodnik przerywający jako pierwszy taśmę na 
mecie, zdobywa puhar srebrny, ofiarowany przez 
wydawcę ״Dziennika Pomorskiego- .

10) Puhar staje się własnością zawodnika, o ile ten 
zdobędzie go trzy razy nie koniecznie w kolejnych 
biegach. Nazwisko zwycięscy zostaje wyryte na 
podstawie puharu.

11) Pierwszych trzech otrzymuje medale pamiątkowe 
w zależności od ilości startujących, t. z. na każ­
dych 5 startujących — 1 medal — lecz razem 
nie więcej jak 3 medale. Przewiduje się jeszcze 
inne nagrody.

12) Termin wpisów upływa 30, kwietnia 1926 r.
13) Wpisowe wynosi od zawodnika 50 groszy.
14) Zgłoszenia (imię, nazwisko, przynależność gniaz­

dową, wiek, zajęcie, miejsce zamieszkania) oraz 
wpisowe powinno być nadesłane na ręce p..M״ 
Szczepańskiego, Człuehowska 55.

15) Wszyscy zawodnicy muszą przed biegiem poddać 
się oględzinom lekarskim.

Giełda Gdańska.
dnia 12 kwietnia 1926 r.

100 złot. 56.48 guld. gd,

Kurs dolara w Warszawie.
dnia 12 kwietnia 1926 r.

dolar 9 20 zh

K o n le e  c z ę ś d  r e d a k c y jn e j .

Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ń s k i  
Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  

Drukiem i nakładem drukami ״ Dziennika Pomorskiego.“ 
w Chojnicach.

Na porządku obrad wykład ks. proboszcza Ma­
kowskiego i sprawy bieżące.

O liczny udział członków i gości prosi Zarząd.
C h o jn ic e . Zebranie Tow. Pań św. Wincentego 

a Paulo odbędzie się w środę, dnia 14 kwietnia br. 
o godz. 5 po poł. w klasztorze. O liczny udział 
uprasza Zarząd.

C h o jn ic e . Baczność Strzelcy ! Walne zebranie 
Bractwa Strzeleckiego odbędzie się w piątek dnia 16. bm. 
o godz. 8 wiecz. w Strzelnicy, na porządku obrad 
bardzo ważne sprawy jak :

1. Przyjęcie nowych statut.
2. Wybór nowego zarządu i td.
Od godziny 3 ciej popołudniu próbne strzelanie.
Prosi się o liczny udział Zarząd.
C h o jn ic e . Baczność P. Z. K. 1 Miesięczne 

zebranie Koła odbędzie się dnia 14. 4. rb. o godz. 
20 w lokalu p. Jażdżewskiego, porządek obrad będzie 
na zebraniu ogłoszony. Ze względu na ważność 
spraw przybycie wszystkich wolnych od służby ko 
nieczne. Zarząd.

Bies Okrężny Dziennika Pomorskiego.
Aby przyczynić się do rozwoju sportu lekkoatle­

tycznego na najdalej na zachód wysuniętych krańcach 
Pomorza, pismo nasze dało inicjatywę do zorganizo­
wania biegu okrężnego, który poraź drugi odbędzie 
się w Chojnicach.

Wydawca ״Dziennika Pomorskiego“ pan Włady­
sław Schreiber przeznaczył na nagrodę

PU H A R  SR EB R N Y ,
który trzykrotnie zdobyty staje się własnością zwycięzcy 
Dalsi zawodnicy otrzymują srebrne medale.

Zorganizowanie biegu powierzono Przewodnictwu 
Okręgu II. Dzielnicy Pomorskiej Sokołów.

Przewodnictwo wypracowało następujący reguła 
min biegu:

Regulamin Biegu Okrężnego 
:׳*Dziennika Pomorskiego״

1) Bieg Okrężny ״Dziennika Pomorskiego“ odbędzie 
się dnia 2 maja 1926 r. w południe.

2) Udział w biegu mogą brać wszyscy członkowie 
Związku Sokołów w Polsce.|

3) Start (początek) meta (koniec) biegu: Rynek Ratusz.

wody niezaprzeczonej niewierności małżonka. Sąd
stanął na stanowisku, że wiarołomstwo małżeńskie 
uprawione z upoważnienia żony nie jest wiarołom 
stwern. Wobec tego sąd zaakceptował rozwód, ale na 
korzyść męża. W motywowaniu wyroku powiedziano, 
iż żona odmawiając mężowi korzystania z praw mał­
żonka, sama rzuca go w ramiona innej kobiety.

Ostatnie telegramy.
P e n s j a  d la m orderców .

Sowiecka Rada Ludowa w Moskwie przyznała 
ośmiu kobietom i dwom mężczyznom, którzy brali 
udział w zamordowaniu Aleksandra Ii-go w dniu 
13 marca 1881 r. dożywotnią pensję w sumie 650 zł. 
miesięcznie.

Uchwała ta zapadła w celu upamiętnienia 45 letniej 
rocznicy zamordowania cara Aleksandra II go. 

K sią żę  K arol wraca.
Z Bukaresztu donoszą, że były następca tronu 

rumuńskiego ks. Karol wraca do kraju i zamieszka 
w okolicy Bukaresztu.

Ks. Karola pogodził z rodziną nowy premjer ru 
muński Avarescu,

Z d erzen ie  się sam olotów .
Nad lotniskiem Heniów, w hrabstwie Bedfordshire, 

nastąpiło zderzenie dwu statków powietrznych. Pięciu 
lotników wojskowych poniosło śmierć na miejscu. 

S p e k n la c ja  na d olarów k ach .
Bank Polski sprzedaje i kupuje t. zw. doiarówki 

w wszelkiej ilości bez żadnego ograniczenia, według 
urzędowego kursu giełdy warszawskiej. Skorzystali 
z tej okoliczności spekulanci i w chwili podwyższenia 
się kursu dolara, kupują doiarówki w olbrzymich 
ilościach, zarabiając często na jednodniowej zwyżce 
kursu poważne sumy. W ciągu ostatnich kilku dni 
spekulacja dolarówką przybrała olbrzymie rozmiary. 
Większość spekulantów nabywała dolarówek po 10 000 
sztuk.

Ruch w Towarzystwach.
C h o jn ic e , Zebranie Tow. mężczyzn katolików 

pod wezwaniem św. Wojciecha w poniedziałek dnia 
12 go bm. o godz. 8 mej wiecz. w sali hotelu Cen 
tralnego.;

Przetarg przymusowy
w frode dnie 14 Kwietnie
o godz. 12 w południe ul.

M ł y ń s k a  20.
1 szafa do pieniędzy, 
1 maszyna do pisania, 
1 lustro,. 1 kanapa, 1 re­
gulator,! biurko,! szafa, 
l dywan, 1 prasa odbit­
kowa, 1 powózka 
najwięcej dającemu za 

gotówkę. 856
Wiśniewski

kom. sądowy,'Chojnice.

Przetarg przymusowy
ui środę dnia 14 Kwietnie
) godz 2 po poł־ w Sławę- 
:inie u p. Jankowskiego

1 m locnmid
najwięcej dającemu za 

gotówkę, 854
Wiśniewski,

kom. sądowy Chojnice,

Przetarg przymusowy
w środę dnia 14 Kwietnie
o godz. 4 po poł. w Ostro- j 

witem przed domem 
gminnym

1 źrebię 2—3 lata, 2 tu- 1 
czuiki, 1 jałówka, 5 cie­
ląt, 1 szafa do pieniędzy.
1 lustro z podstawką.
byczak ־1

najwięcej dając, za gotówkę. ,

Wiśniewski 853# 
kom. sądowy, Chojnice.

W p ią t e k  wieczorem 
z g u b i o n o  na drodze 

Człuehowska, Rynek, 
Dworcowa

srebrną szpilkę.
Uczciwego znalazcą uprasza się 

za wynagrodzeniem zwrócić do 
ekep. Dz. Pom.

Kupię 858moszyneiio pisania
per Cassa 
E. R o s s

ulica Dworcowa numer 72.

Przetarg przymusowy
w środę dnln 14 Kwietnia
o godz 6 po południu u 

pana K r a j e c k i e g o  
w Gockowicach »

2 jałówki
najwięcej dając, za gotówkę.

Wiśniewski, 85s
kom. sądowy, Chojnice.

Młodszy 857

książkowy,a
władający językiem polskim i 
niemieckim w słowie i piśmie 
przy skromnych wymaganiach 
znajdzie natychmiast p o sad« ; u

BorKenhngen I GoIlnicK,
spedytor ul. Dworcowa 7.

Seradelę, 
wykę, 

łubin, 
koniczynę 

i trawę do siania
p o l e c a  827

Landw.GrosshandelsgesBlISGhaft
m. b H.

Oddział Chojnice.

Sprzedam

solon mahoniowy, 
pianino,
i rower damski

L o ty n ia , gm. Szternowo 
Janowska. 852

Nowakamienica
ul. Dworcowa 39, z o gro' 
dem i  zabudowaniem jako 
i wolnem mieszkaniem od 
zaraz z wolnej ręki do 
s p r z e d a n i a ,  pod dogo 
dnemi warunkami. Zgłosz. 
ulica Dworcowa nr. 39 I

n o grafji wyucza 
wszystkich listow­

nie bezpłatnie, celem
propagandy, 16

Instytut Stenograficzny
Antoniego Wojnara. 

W a rs s a w a  Krucza 26.

Wielki wybór
w

żurnalach
Rekord, Przegląd Mody,(Modenschau) 
Kobieta w świeeie i domu także i inne.

Speclaineźiirnaledladzieciihielizny
Do wszystkich źurnali są dcłączone kroje.

Księgarnia ״ Dzień. Pnm.“
w Chojnicach.

L
Załatwiam wszelkie wnioski 
do władz, tłomaczenia z 
niemieckiego na polskie i 
odwrotnie, w szczególności 
zatargi w sprawach Kas 
Chorych, ja k : nakładanie 
karnych składek z powodu 
niezameldowania do Kasy 

Chorych i t. p.

Józef Werner
Chojnice, S t r z e'l e*c k a 6

były urzędnik Powiatowej 
Kasy Chorych w Chojnicach,

Deslil-sznlówkl,
o M a k l

I drzewo opałowe
poleca 851

Smeia, ul. Dworcowa 25■
Pocztówki z widokiem

Chojnic i okolicy
poleca w wielkim wyborze 

K s ię g a rn ia
D iie n n . P o m o rs k ie g o .

Za tak licznie okazane wyrazy współ­
czucia przy pogrzebie naszego drogiego 
zmarłego, jak i za złożone wieńce, skła­
damy na tej drodze nasze

najserdecznielsze
podzlękooanio.

Szczególniej dziękujemy Cechowi 
Szewskiemu, Kat, Chórowi i Męskiemu 
Chórowi za ostatnie usługi oddane ko­
chanemu zmarłemu.

W imieniu stroskanej rodziny

Anna Ruhnke.
Chojnice, dnia 10 kwietnia 1926 r.

)GOOOOOOOO
Niniejszem podaję do łask. wiadomości 

Szan. Publiczności Kamienia i okolicy, ii 
o b ją łe m

skład fryzjerski,
p . H. K em p fa .

Zadaniem mojem będzie Szan. Publicz­
ność pod każdym względem zadowolić 
i proszę i łaskawe poparcie

Franciszek Grutzmacher
831f r y z j e r .

q o q o o q q o q q o o o o o o o o q q (
Nadeszłowapnodobudouli

znakomicie gaszące. 848

Landw.GrosshandelsgesellscIiaft
m b. H.

Oddział Chojnice-


